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• .  P r u s c y .

G a z e t a  a k w i ż g r a ń s k a  Z d(. 2 ś ,  P a ź d z ie r ­
nika s ą d z i : »Kto w  u tw ie rd z e n iu  i Z w o łan iu
W ydziałów* s ta n o w y c h  u p a t ry w a ł  zbliżenie 
się do  istotnćj rep rez en ta cy i  k r a jo w e j ,  p r z e ­
k o n a  się z w y d a n e g o  dla nich  reg u la m in u  po- 
s tępow an ia*  że się pom yli ł  w  Zdaniu. M oże  
to) |es t k rok  dó tego* ale, k ro k  z p e w n o śc ią  
b a r d z o  kró tk i.  U tw o r z e n i e  o w y c h  w y d z ia ­
ł ó w  jest ty lko  w  idei zbliżen iem  się do tego 1 
jako  ta k o w e  jest w a ż n e ,  p o n ie w a ż  o b ja w ia  
p rz y n a jm n ie j  p o trz e b ę  w y s łu c h an ia  o gó lnego  
głosu  k r a ju ,  a w  tern znaczen iu  nie m o ż n a  go 
lekcew ażyć .  S k o ro  się b o w ie m  ty lko  w  n a ­
szych  czasach p o tr z e b a  jaka p o ja w i ł a ,  zupe l-  
n e  zaspokojen ie  te jże  da się w p r a w d z ie  je ­
szcze  o d rz u c ić ,  ale nie zu p e łn ie  uchylić .  G dy­
b y  w y k o n a n ie ,  w  tym  regu lam in ie  określone ,  
p o z o s ta ło  na tern s ta n o w isk u ,  zyskałoby  się 
p r z e z  to tylko p o z ó r  r z e c z y ,  a w  ty m  w ręce i-  
b y  by ło  do  zgan ien ia ,  niż W s ta n o w c z e m  o d ­
r z u c e n iu  rze czy  s a m e j ,  p o n ie w a ż  p o z ó r ,  jak 
w szy s tk ie  p ó łś ro d k i ,  w p r a w i a  urnysły w  o- 
I rę tw ien ie ,  k tó re  nie tylko postęp  w s tr z y m u je ,  
a le  nad to  do  cofania się w s te c z  p ro w a d z i .  
R e g u la m in  z s w o jć ra  t r w o ź l i w ć m  o k re ś le ­
n ie m  w szy s tk ich  prayy i upoyyain ień  w y d z ia ­

ł ó w  zm ienia  t a k o w e  w ła ś c iw ie  ty lko  na p o d ­
rz ę d n y  w y d z ia ł  m in is te rs tw  ; nie są oi.e cia­
ł e m  s a r n o i s f n ć m ,  u p r a w n i o n y m ,  afe ty lko p o d ­
rz ę d n ą  i zdanie  swoje o b ła w ia ją cą  w ładzą ,  k tó ra  
w yższe j  w ład z y  u rz ę d o w a n ie  u ła tw ia ,  nada jąc  
jćj w  oblieżu ludu n o w ą  p o d s ta w ę .  N ić  o d ­
b ie ra ją  te  Wydziały jak S tan y  s w o ic h  poleceń  
w p r o s t  od  K ró la ,  n ie są jak ta m te  n ie z a w is łe  
od  Ministrów-, nie stoją w ię c  między n a r o ­
d e m ,  zastępcam i i t r o n e m ,  i w o ln o  im ty lko 
o b ia w ia ć  zdanie  s w o je ,  n ić  s ta n o w c z e g o  W  
sobie nie obejm ujące ,  o p rze ło żo n y c h  im p rzez  
M in isfe ryum  w n ioskach ,  N ie w o ln o  im  w y ­
nurzać  s w o ic h  w ła s n y c h  życzeń i czynić w n io ­
sk ó w .  Nie za w iad o m ia ją  ich o  w y p a d k u  ich 
p o s ta n o w ień .  D o w ia d u ją  się o n im  ty lko  2 
p o s ta n o w ien ia  ogó lnego , k tó re  m o ż e  w  sku ­
tek ich o b rad  o g ło szonem  zostanie. O n e  sa ­
m e  n a w e t  p ro fokó lis tów  s w o ic h  n ie  m ianują .  
Jakiż w i ę c  jest c p ! tych  W y d z ia łó w ?  Ażeby 
p ry w a tn ie  o p e w n y c h ' p rze d m io ta ch  M in i­
s trom  zdan ie  sw o je  obw ieszcza ły .  C zy  m o ­
żna w ięc e j  osiągnąć? Z arzucają  I z b o m ,  £e 
tylko są fikcyą ogólnej rep rezen tacy i  k ra jo w e j .  
O  to  z p e w n o śc ią  S t a n ó w  naszych posądzać nie 
m ożna,  bo  one n a w e t  tą fikcyą nie są. C zęs to  
już w y k a z y w a n o ,  jak m ało  S tany  p r o w in c y -  
alne są u sposob ione  do w y k ry c ia  p r a w d z i ­
w y c h  in te ressów ' p royym cy>r zastępu jąc  tylko
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s t a n y ,  k t ó r e  w  G m  o d o s o b n i e n i u  w  c z ę ś c i  
W c a l e  nie i stną,  p o d c z a s ,  g d y  na n a j w a ż n i e j s z e  
i nt er es s a  w c ale  u v r a y  n i e  z w r a c a j ą  W y d z i a ł y ,  
z a ś  na t ur a l n i e  tern m n i e j  l e g o  dok a za ć tn og ą ,  b ę ­
d ą c  Szczople i s / .y  rn j e s zc z e  w y c i ą g i e m  z t y c h ż e  
S a m y c h  “ t a n ó w .  t \  ) dz ia ły  z a t e m  r,|e p o l e ­
gają na p g ó l n . e m  o b j a w i e n i u  w o l i  T1arod .11 

ani  l eź  nie  m o g ą  o n e  w  obszcri i iejst ie in z n a ­
c z e n i u  b y ć  p o ś re d ni ka m i  m i ę d z y  sprz ecz ne in i  
z d a ni a mi  p ó ź n y c h  p A o w i n c y i ,  a t o  w ł a ś n i e  
z  tćj p r z y c z y n y ,  źc  c z ł o n k ó w  ich z  S t a n ó w  
p r o w i n c y a l n y c h  w ł a ś n i e  w  t y m  ce l u p r o w i n -  
c y e  s a m e  nie  w y b r a ł y ,  a źe  pizeid d o ł y ,  nad  
k t ó r em i  s ię  n ar adz ać  m a j ą ,  są im o b ć e m i ,  n i e  
m o g ą  także  z n ać  d o k ł a d n i e  z da ń  p r o w i n c j i ,  
s w y c h  K o m m i l e n t ó w .  G d y b y  w i ę c  o w e  p o ­
ś r e d n i c t w o  m i m o  t o  mi a ło  na ł o n i e  W y d z i a ­
ł ó w  mi eć  m i e j s c e ,  zdani a p r o w i n c y i  nie z n a ­
l a z ł y b y  przez- to  j e s z c z e  p r a w d z i w y c h  p o ś r e d n i ­
k ó w .  W y d z i a ł y  z at em nie . mog ą p r z y w r ó c i ć  
w ę z ł a ,  p o t r z e b n e g o  d o  z lania  yia s z c z e g ó l n e  
p r o w i n c y e  r o z d r o b n i o n e g o  p ań st wa  w  p r a w d z i ­
w ą  c a ł oś ć .  C z y s t a  m on a r c h i a  nic p o t r z e b u j e  
i nn ej  j e d n o ś c i ,  p r ó c z  l eżącej  w  w o l i  k r ó l e w ­
skiej ,  b k o r o  zaś  p r o w i n c j o m  p e w n y  t o d ż e j  
k o n s t y t u c j i  p r z y z n a j e m y  i p r z ez  to  im w  p e ­
w n y m  w z g l ę d z i e  o d d z i e l n e  p o l i t y c z n e  ż y c i c  n a­
d a j e m y ,  w t e d y ,  jeżel i  p a ń s t w o  nie  ma się  s k ł a ­
d a ć  Z p a ń s t w ,  nie  c.'itosr t w o r z v C ;  i n n e g o ' p o ­
t r z e ba  ż y w i o ł u ,  k t ó r y b y  nie  o d r ę b n i e ,  l e c z  
p o d  w ł a d z ą  k r ó l e w s k ą  w  ż y w y  s p o s ó b  p r o ­
w i n c j e  d u c h o w o  z  s o b ą  ł ą c z y ł .  C z e g o  w y ­
działy'  s t o s o w n i e  d o  r e gu lam inu  d o p i ą ć  m og ą,  
d o p n i e  t ł o cz n i a ,  b e z  n a k ł a d ó w  n a r o d u ,  w  w y ż ­
s z y m  j e s z c z e  s t op ni u .  T ł o c z n i a  b o w i e m  jest  
w y r a z e m  j s p o s o b u  m yś l e n i a  s w e g o  z akr es u  
d z i a ł an ia ,  a b ę d ą c  dla w s z y s t k i c h  pr zy st ęp ną ,  
p r z e m a w i a j ą c  d o  w s z y s t k i c h ,  z d o ł a  l epiej  niż 
t ajne  o b r a d y  garstki  w y b r a n y c h  u m y s ł y  p r z y ­
g o t o w a ć ,  p o j e d n a ć ,  o d d a l o n e  ż y w i o ł y  p o ł ą ­
c z y ć  i o f i a r y  p o j e d y n c z y c h  c zę ś c i  na  k o r z y ś ć  
o g ó ł u  u s p r a w i e d l i w i ć  i u p r z y j e m n i ć .  A l e  b ę ­
d ą c  p r z e k o n a n y m i , źe  t e g o  nikt l epiej  o d  K ró l a  
ni c  p o z n a , - i e  nikt  ż y w i e j  w y d ź w i g m c n i a  pa ń­
s tw a  z  f or m p r z e s t a r z a ł y c h  nie  p r a g ni e ,  g d y  
sam K r ó l  u s t a w i e  S t a n ó w  p r o w i n c y a l n y c h  lak  
p o c i e s z a j ą c y  p o p ę d  n a d a ł ,  nie m o ż e m y  p r z y ­
p u ś c i ć ,  a ż e b y  int ere s  w  t y c h ż e  p r z e z  n i e d o ­
s ta t e c z n e  u r z ą d z e n i e  W y d z i a ł ó w  mi ał  b y ć  
z n o w u  u s z c z u p l o n y m ,  J e c z  źe  o w s z e m  p r ę d ­
k i e g o  r oz pr ze s tr ze ni en i a  u p o w a ż n i e ń  S t a n o w y c h  
s ł u s z n i e  s i ę  s p o d z i e w a ć  m o ż e m y ,

W  ladom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  P o ł s k i ć j ,  d.  27 .  P a ź d z i e r n .
C e s a r z  p o d c z a s  s w o j e )  b y t n o ś c i  w  W a r s z a ­

w i e  m i a ł  b y ć  w  B a r d z o  z ł y m  h u m o r z e .  O s z u -  
k a ń s t w a  r o z g a ł ę ź . . n e  w  p e w n y m  z n a k o m i t y m  
z a k ł a d z i e  o b u d z i ł y  g n i e w  s p r a w i e d l i w y  m o ­
n a r c h y ,  p r a g n ą c e g o  s z c z e r z e  d o b r a  w s z y s t k i c h  
p o d d a n y c h  s w o i c h ,  a w i d z ą c e g o  s ię  o s z u k a ­
n y m  p r z e z  t y c h ,  k t ó r y c h  n i e o g r a n i c z o n e m  
l w e m  z a s z c z y c a ł  z a u f a n i e m .

ii o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 21  P a źd z ie rn ik a .
W p r z e s z ł y  P i ą t e k  9. P a ź d z i e r n i k a  K a w a l e r  

B u t l o  d e  G a  t e lc icała  n o w o k r e d y f o w a n y  w  
c h a r a k t e r z e  P o s ł a  r i a d z w y r z a | u e g o  i Min is tra  
p e ł n o m o c n e g o  K ró l a  J m c i  O b o j e j  - y c y b i p r z y  
D w o r z e  C e s a r s k o  K o s s v j s k m i  b y I p r z y j ę t y  na  
p r y w a t n e m  p o s ł u c h a n i u  p r / e z  N .  P ana  w e  
w ł a s n y m  p a ł a c u  J. C .  M o ś c i ,  i m i a ł  z a s z c z y t  
z ł o ż y ć  i \ .  P a n u  s w o j e  l isty w i e r z y t e l n e .

n i e d z i e l ę ,  1 1 ,  lord S t u a r t  d o  R o t h e s a y  
P o s t J  n a d z w y c z a j n y  i p e ł n  >rnocny J K r ó l o w ć j  
J m c i  W ,  tiry tari . i , w  p o w r o c i e  na  s w o j e  sta* 
n o w i s k o  m i  aj. z a s / c ^ y t  b y ć  p r z y j ę t y m  p r ze  a 
INN C e s a r z a  i t e s a r z o w ę  w  ( ;>r>ko-ielskim
pa ł a c u .  L a d y  St uart  d e  R o t h e s a y ,  m a ł ż o n k a  
P o s ł a ,  n o w o p r z y b y ł a  d o  tute j szej  s t o l i c y  r ó ­
w n i e ż  mi a ł ^ z a s z c z y t  b y ć  p r z e d s t a w i  m ą N J f .  
P a ń s t w u  i J ). CG.  W W .  ( es  . r / e w i c z o  w ć j ,  
W .  X i ę ż n i e  M a r y i  A l e x a n d r o w r i i e .  i W  W .  Xię»  
i n i c z k o r n  O l d z e  i A l - x a n d r z e  M i ko l a i ó  w n o m .

t i szą ,napn z K i j o w a ,  z  d 24.  W r z e ś n i a :  
u K n ś c i ó l  R z y m s k o - K a t o l i c k i  z  w o l i  b l o g i ć j  
p a m i ę c i  M o n a r c h y  A l e x a n d r a  l . ,  z  ofpir  o b y -  
w a l r l i  w y s t a w i o n y  w  K i j o w i e  a s t a r a n i e m  i 
p o  w i ę k s z e j  c z ę ś .  i k o s z t e m  z m a r ł e g o  już t ć | ża  
( ■ube ro i i  o b y w a t e l a  S o w i e . - k i e g o  u k o ń c z o n y ,  
d ni a  30.  L i p c a  b.  r. w  d z i e ń  ś w .  A l e x a n d r a  
N e w s k i e g o  ( w  r o c z n i c e  i m i e n i n  .1. CL W .  N a -  
s l ę p c y  ł r u n u )  u r o c z y ś c i e  p o ś w i  e o n y  z o s t a ł  
p r z e z  JVV.  J X i y d z a  A r c h y d y a k r m a  S t ą g w i ł ł ę  
p r z y  l i c z n e j  a s s y s t e n c y i  d u c h o w i e ń s t w a ,  w  o -  
b e c n o s c i  w y s o k i c h  w ł a d z  m i e j s c o w y c h  i z e ­
b r a n y c h  l icztdp o b y w a t e l i .  —  P i ę k n e  k az a n i e  
xi ęd/ . a  I z o  p o l s k i e g o , o d  p o w i ę d n ę  u r o c z y s t o ś c i  
o b r z ę d u  b y ł o  ż y w y m  o d g ł o s e m  u c z u ć  z g r o ­
m a d z e n i a :  w s p o m n i a ł  a n ,  że  s p o c z y w a j ą c y  
w  R o g u ,  b ł o g o s ł a w i o n e j  p a m i ę c i  M o n a r c h a  
p r z y n i e s i o n e  p r z e z  o b y w a t e l e  d a r y  na p o m n i k  
w i e l k i e g o  z w y c i ą z t w a ,  k t ó r e  m i a ł o  p o s t a ć  
E u r o p y  p r z e m i e n i ć ,  w o l ą  s w o j ą ,  w  d u c h u  
c h r z e ś c i a n s k i e g o  b o h a t e r a ,  o b r ó c i ć  c h c i a ł  na  
ś w i ą t y n i ą  B o ż ą ,  n i e  z a ś  na p o m n i k  c h w a ł y ,  
k tóra  Rog u s a m e m u  n a le ży .  —  T a  ś w i ą t y n i a ,  
w  s t y l u  J o n i c k i m ,  p o d ł u g  p l a n u  z m a r ł e g o - j u i  
a r c h i t e kt a  Pi l l era Wz ni es io na ,  w y m i a r e m  s w o i t n  
i p i ę k n ą  p r o p o r c y ą  n i e p o ś l e d n i e  z aj ęł a  m i e j s c e  
w ś r ó d  s t a r o ż y t n y c h  ś w i ą t y ń  K i j o w a .  W e ­
w n ą t r z  p i ę k n y  w ł o s k i e g o  p ę d z l a  o b r a z  u k r z y ­
ż o w a n e g o  Z b a w i c i e l a ,  (dar  p.  S a r y u s z a  P o n i a ­
t o w s k i e g o )  d o  c e l n i e j s z y c h  n a l e ż y  o z d ó b ,  k t ó -
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r y e h  r o z k ł a d  .zastosow any d o  p r o p o r c y i  gm a-  r a c z y J , że go osobi ś c i e  r o d z i n i e  K rółew sk ići 
c h u ,  ł ą czy  oka / .a l osc  bez  p r z e p y c h u ,  p ro s lo l ę  p r z e d s t a w ia ł .  i ' o k n j e ,  p r / e / .  k t ó r e  Na) P a n  
Z g o d n o ś c i ą ,  o d p o w i e d n i ą  i w , , t y  ni Pańsk ie , ,  gośc i a  swego  p r z e p r o w a d z a ł ,  b y ł y  w s p a n i a ł e  
C h a r a k t e r o w i  / . a e h n d n i e g o  kośc i o ł a .  P i ę k ny  o ś w i e t l o n e  a D w a r k ó n a u t h  w , n u r z y ł  o r z e d e -  
o r g a n ,  n i egdyś  K r z e m i e n i e c k i e g o  kośc io ł a ,  w s z y s l k i - m  z a d z i w i e n i e  s w o  e h a d  ptcknvm 
z n a n ą g o  b r z m i e n i a  o d g ło s e m  w t ó r z y ł  u r o c z y ,  zbiór . - , n p o r ce l a ny  chińsk i e j  K r ó l  p r z e /  ca ły  
f i tym p i o n o m  k a p ł a n ó w  , c i c h y m  m o d ł o m  w i e c z ó r  z Xięcieni  r o z m a w i a ł  a t en że  dekla- 
z g r o m a d z o n y ,  h  c h r z e s c a n , k tó r zy  b e z  ró ż n i  dnej  zn a jo m o śc i  J .  K. M. W s z - l k i c h  i n a j d r o -
c y  w y *> a rna  schyl al i  k o r n e  czo ła  p r z e d  Z b a -  b n i e j s *ych s p r a w  I n d y j ,  w y d z i w i ć  się n ie  
W c ą  ś w ia t a . "  m óo |

1* r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  d n i a '24. Paźd z i e rn ika .

W  r o k u  1836, gdy  P a n  D e l e s s ę r t  ob j ą ł  p r e ­
f ek t  u r ę  pj i l lcyi  w  P a r y ż u ,  n  e b y ł o  w  s to l i cy  
j a k  300 l a m p  g a z o w y c h .  P. D e i e s s e r t  w s p i e  
r a n y  p r z e z  w ł a d z ę  m u n i c y p a l n ą ,  z  ca łą  g o r  
J i wo śc i ą  s t a ra ł  się o u p o w s c h e c h n i s n i e ' t ego 
r o d z a j u  o ś w ie t l e n i a .  L i c z b a  p ł o m i e n i  ga/ .o-  
W y c h  p o d n io s ł a  się t e r az  d o  4 8 1 3 ;  640 ul ic i 
p l a c ó w  icst o ś w i e t l a n y c h  g az em .  A b y  ca ły  
P a r y  i  b vł  g a z e m  o ś w i e t l o n y ,  p o t r z e b a  l e szcze  
o k o ł o  4900  l a m p  g a z o w y c h .  S p o d z i e w a j  się, 
ze  t o  n i e za d ł u go  nas t ąp i .

W  sk u tk u  b r o s z u ry ,  k tó r a  w s p o m i n a  o  p o ­
ś r e d n i m  udz i a l e  Xięc ia  L u d w  ka Hor ia f .a r t e°o  
W  w y d a n i u  f a ł s z y w y c h  ang i e l s k i c h  o b l i g ó w  
s k a r b o w y c h ,  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  m i a ł  
t e r a z  w y s ł a ć  k i l ku  s w o i c h  u r z ę d n i k ó w  do 
w a r o w n i  H a m ,  dla  p r z e s l m h a n i a  X ięcia L.ud 
w i k a .  S ł y c h a ć ,  że  ten  k r o k  s p o w o d o w a n y  
zos t a ł  p r z e z . n o t ę ,  k tó r ą  L o r d  C o w l e y ,  z a r a z  
p o  s w y m  p o w r o c i e  p o d a ł  Parni  Gu izo t .  W i a -  
d o m o  z r e s z t ą ,  że  X iąź ę  L u d w i k  p r z e c i w  tw ie r  
d ż e n i o m  w  o w e j  b r o s z u r z e  z a w a r t y m  , p r o t e ­
s t o w a ł , i p r z e d s i ę w z i ą ł  k ro k i  koń ,  e m  poci ą  
g n i e n i a  jej  a u t o r a  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  są 
a o w ó j .

O s t a t n i e - w i a d o m o ś c i  z ang i e ł -k i e j  A m e r y k i  
p ó ł n o e n p j  z w r ó c i l y  z n o w u  u w a g ę  pu b l i c zn ą  
n a  ka n ad y l -k i e  s t osunki ,  k t ó r e  s p u s z c z o n o  z u- 
W a g i ,  gdy  na s t ąp i ł o  u s p o k o j e n i e  i po l i t yczna  
r e f o r m a  lei o sad y .  F r a n r y a  zda i e  się i n t e r e s  
8 o w a ć  s w e r n i  a m e r >  kaó.-kierni  k r e w n i a k a m i  
t y lk o  w  t ak i ch  c h w i l a c h ,  gdy  w  z d a r z e n i a c h  
zn a j d u j e  p r z y p o m n i e n i e  n i e z a n i e c h a n y c h  je­
s zc ze  nadz i e i  w  p r z y ł ą c z e n i u  i, h  n a p o w r ó t  do  
o j c z y z n y  ma tki .  Zy .we tu p a n u j e  ż y cze n i e ,  aby  
K a n a d a  o s w o b o d z i ł a  się od  p a n o w a n i a  ang ie l ­
sk i e g o ,  ale od d a j ą  się p r z y  tern s z c z e g ó l n y m  
u r o j e n i o m  i s ą d z ą ,  że ta n i e g dy ś  f r a n c u z k a  
o sa d a  w  t ak im  p r z y p a d k u  c h c i a ł a b y  się n a n o -  
WO p r z y ł ą r z y ć  d o  F r a n r y i .

Z  d n i a  29.  P a ź d z i e r n i k a .
X i ą ź ę  In dy j s k i  D w a r k a n a u t h  T a g o r e ,  k t ó r y  

t u  z  L o nd y nu  p r z y b y ł ,  onegdaj  w i e c z o r e m  
p r z e z  K r ó l a  b y ł  p r z y j m o w a n y .  Naj .  P a n  tą 
r a z ą  o d  z a c h o w a n i a  z w y k ł e g o  c e r e m o n i a ł u  
o d s t ą p i ć  i K i ę c i u  t e m u  h o n o r  w y ś w i a d c z y ć

P. 1 u I c h i r o n  W y d a ł  d o  D z i e n  n i k a  S p o ­
r ó w  p i s m o ,  \*. k t ó r e m  o ś w i a d c z a ,  że o d b y ­
w a j ą c e  się u n i ego  z g r o m a d z e n i a  d e p u t o w a ­
n y c h  li tyl ko d o  zg łęb i en i a  py t an i a  w z g l ę d e m  
z w i ą z k u  c e l n e g o  z B e l g i ą ,  nie  zaś  w p n - s t  d o  
z n i w e c z e n i a  p l a n u  ń i i n i s t e ry i a lnego  Oez d o s t a ­
t e c z n y c h  p o w o d ó w  zm le r z a i ą .  Z re s z t ą  s z a ­
n o w n i  k ' d l e d z y  jego  n igdy  śię u n i ego  j ako  
deputoAvan i  m e  z g r o m a d z a l i ,  sądzi l i  t y l k o ,  że  
z  p r a w a  s ł użą ceg o  k a ż d e m u  o b y w a t e l o w i  
f r a n c u s k i e m u  k o r zy s t ać  , m  w o ł h o ,  t. j. z p r a ­
w a  z a j m o w a n i a  się w i e l k i e m  p \ t a n i e m  o p r z e ­
m y ś l e  i h and lu .  R o z b i e r a n o  w i ę c  t o  py t an i e ,  
a le  p e w n e g o  p o s t a n o w i e n i a  nie ucz y n i on o .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 28. Pa źdz i e rn ika .

O k r o p n a  b u r z a  s zoży la  się w  s o b o t ę  i nie* 
dz i e l ę  na  kana l e  i don i e s i en i a  z nad  b r z e g ó w  
g łoszą  cięgle r oz b i c i a  o k r ę t ó w  i w ie lk i e  s t r a t y  
m e  tylko,  c o  d o  t o w a r ó w  l ecz  i of i ar  życia  l u ­
dzk i e go .  1 w  H a v r e  b u r z a  ta wie lk i e z r ząd z i ł a  
s z k o d y .

Z d n i a  29 .  P a ź d z i e r n i k a .
G l a s g o w  C o n s t i t u t i o n a l  udz i e l a  o b ­

sze r nego  p isma of i ce ra  w y m o r d o w a n e g o  44go 
p u ł k u  p i e c h o l y ,  będ ąc e go  (draż w  n i ewo l i  u  
A k b a r  C h a n a , z dn  5. C z e r w c a  z Kekt-IWern- 
C o r e ,  o  5  mi! angiel skich od  Ka bu l u .  Of icer  
t e n ,  k t ó r y  p o d o b n i e  j ak  inni t o w a r z y s z e  n i e ­
dol i  j eg o ,  w  ogó lnośc i  p o s t ę p o w a n i e  z sobą  
A k b a r a  G h a n a  p o c h w a l a ,  w y n u r z a  ' n adzi e j ę  
o s w o b o d z e n i a  sw eg o  p r z e d  nade j ś c i em z imy,  
w y c h o d z i  j ed n ak  p r z y  *tein z tego zdan i a ,  ze  
w o j  ko  angielskie w k r ó t c e  p r zed  K ab u l em  się 
ukaże  i s t y p u l a c y e  na  korzy ść j e ń c ó w  angie l ­
skich w y n i i i s j r ó w n o c z e ś n i e !  donos i  , że A k b a r  
C h a n  o f i a ro w a ne g o  m u  za '  w y d a n i e  j e ń c ó w  
o k u p u  nie p r z y j ą ł  z o ś w ia dc ze n i e m ,  że  p i e ­
n i ę d zy  za ich w yda n i e  mieć  nie c hc e ,  lecz 
p r zy rz ec ze n i e  przyj aźni  angielskiej .  Pod łóg  
po d an i a  l i stu t ego op ró c z  k i l ku  o f i c e ró w ,  t y l ­
k o  2 c h  pod o f i ce rów’ i 17, żo łn i e r zy  p ro s ty ch  
o d  44. p u ł k u  p r z y  życ iu  p o z o s t a ł o ;  pu łk  leji, 
u t r a c iw s z y  100 ludzi  w  K a b u l u ,  - j uż nfi-pO- 
czą lk u  o d w r o t u  t y lk p  3.92 ledźi  liczył.  Ogć4-  
ną  l iczbę po l eg ły ch  w  lndyac j i  od  LLwili w y ­
b u c h u  pow s t an i a  of icerów* ang i e l sk i ch , wfą-  
czn ic  z  t ak  n az w an ym i  po l i t ycznymi  agentami ,
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W liście tym  na 102 p o d a jq ;  sam pu ik  44ty  
stracił 22. oficerów.

Xiąźę W a l i i  te ra z  d o p ie ro  o d s ta w io n y  zo- 
s ta ł ;  zm ianę  tę w  sposobie  życia sw e g o  szczę­
ś l iw ie  p rz e t rw a ł .

A d m ira ł  S i r  C . N u g e n t ,  za t rz y m a w sz y  się 
w c z o r a j  na  c h w i l ę ,  aby się  p rzy p a trz y ć  po 
m n ik o w i  Nelsona, k tó ry  s taw ia ją  w  lra fa lg a r  
S quare ,  pośliznął się i złamał gó rn ą  część nogi. 
A d m ira ł  m a  tuż 85 ła t  w ieku,

H i s z p a n i a .
Z  P a r y ż a ,  drila 27. Października .

P o d łu g  w ia d o m o śc i  z M a d ry tu  z  dn, J9. b. 
m .  r z ą d  hiszpański m o c n o  myśli o r o z w ią z a ­
n iu  K o r t e z ó w ,  skoro  te  tylko b u d że t  u c h w a ­
l ą ,  a ż eb y  py tan ie  w y g lą d e m  pe łno le inośc i  
K r ó l o w e j ,  k tó re  s t ronn icy  Io lan ta  D on  F ra n ­
cisco  d e  1’aula w n ieść  zam yśla ją ,  P 1® stało się 
p rz e d m io te m  o b ra d .  E s p a r te ro  tern słuszniej 
o b a w ia  się in tryg  tego I n la n la ,  a lbo  raczej In ­
fantki D o n n y  K aro ł in y ,  gdy te d w i e  osoby 
b y n a jm n ie j  już nie tają życzenia s w e g o  odda 
nia ręk i K ró lo w e j  sw e m u  najs ta rszem u sy n o ­
w i .  W s t rę t  o k a z y w a n y  o d d a w n a  p rze z  H i­
szpańsk i n a ró d  ku o b c e m u  p a n o w a n i u , służy 
b a r d z o  p ro :e k to w i  Infan ta  D on  Francisco ,  gdy 
H iszpan ie  syna ie g o , jako Xcia hiszpańskiego, 
c h ę t n i e b y  n a d  k a ż d e g o  i n n e g o  p r z e n i e ś l i  P r a ­
w d z i w i e  k r ó l e w .s j c i e  oznaki czci ,  o k a z y w a n e '  
o b ec n ie  i n f a n t o w i  te m u  i jego ro d z in ie  w  8a- 
ragossie  n iepoko ją  E s p a r te r ę ,  i dla tego pod  
k aż d y m  w a r u n k u m  chce on  się p o zb y ć  tego 
n iebezp iecznego  w sp ó łz a w o d n ik a .  D o tego 
p o s łu ży  m u  r o z w ią z a n ie  K o r t e z ó w ,  gdzie I n ­
fan t  dużo  liczy s t ro n n ik ó w .

U s i ło w a n ia  Pana C a la t r a w y ,  aby n o w ą  z a ­
ciągnąć  pożyczkę ,  p ie  p o w io d ły  się. T y m ­
cz asem  k ło p o t  sk a rb o w y  coraz  bardz ie j się 
zw iększa .  Pan  L a la t r a w a  n o w y  w ię c  w y p r a ­
c o w a ł  p lan  f in an so w y ,  k tó ry  dnia 14. w  dn iu  
zagajenia K o r t e z ó w  tym że  przedłoży.  S p o ­
d z i e w a  się ,  że p r z e z  u tw o r z e n ie  n o w y c h  p o ­
d a tk ó w  300 m i l io n ó w  r c a ió w  uzyszcze ,  któ- 
r e m i  n asam p rzó d  p rzypada jący  ria r. 1843 nie- 
id o b d r ,  20 m il io n ó w  r e a ló w  w yn o szą cy  po- 
k ry  ć zam yśla ,  resz ta  s u m m y  na toby  posłuży­
ł a ,  aby zaległy żołd dla w o jsk a  i u rz ę d n ik ó w  
i inne w y d a tk i  s łużby publicznej opędzić. 
D z ie n n ik i  osta tn iem i czasy rozg łos i ły ,  źe E x -  
R e g e n tk a  Marya K rys tyna  część m a ją tku  s w e ­
go  dla n o w o  W ypisanćj pożyczki h iszpańskiej 
p o św ię c ić  g o to w a .  K o m u  choć zdalcka tylko 
m a n e  są stosunki m iędzy  M aryq K rys tvną  i 
E sp a r te ro  zachodzące ,  ten  d z iw ić  się m us i  i e  

.O w d o w ia ła  K ró lo w a  kilkanaście m il ionów ’ w  
b a n k u  ang,e | skim i francuzk im  z łożonych  ’ na 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  b a n k r u c tw a  hiszpańskiego 
n a ra ż a ć  się ośmiela. W s z a k ż e  n iogę P a n u

w  !ćj m ie rze  udzie lić  p e w n e g o  objaśn ien ia ,  
—  D z ie rżaw a  kopalni ż y w e g o  sreb ra  w  Al- 
m a d e n ,  będąca  w  rę k u  R o lh sc h i ld ó w ,  nie 
za d ługo  u p ły w a .  Bracia R o th s .  h ildow ie ,  
k tó rzy  p rzy  tym  hand lu  c o ro k  kilka m i l io n ó w  
Zy>ku|ą, g o rą c o  p ra g n ą ,  ab y  d z i e r ż a w ę  tę na 
kor/.yść ićh p o d  daw n ie jszern i  w a r u n k a m i  p o ­
n o w io n o .  Znalazł się jednak w  osobie  boga- 
Jego b an k  e r s  h iszpańskiego Salam anka  n iebez .  
p ieczny  dla nich w s p ó łz a w o d n ik ;  Agent d o ­
m u  R o th s c h i ld ó w  w  M adryc ie  w sz e lk ic h  u* 
źyw al z a b ie g ó w ,  aby  Pana  S alam ankę skłonić,  
żeby  nie w y s t ę p o w a ł  jako  k o n k u re n t  do d z i e ­
r ż a w y  rz e c z o n y c h  kopalni.  P an  Salamanka 
w sz e la k o  obsta jąc p rzy  i w o  e m  udał się w  
p o d ró ż  do  Paryża i L o n d y n u ,  aby z s w ć m i  
k o r re sp o n d e n ta m i  p o tr z e b n e  do tego p rzedsię­
w z ię c ia  kap ita ły  sobie z a p e w n ić .  D o w ie d z ia ­
no  się, ze podczas p o b y tu  sw e g o  w  P a ry ż u  b y ł  
u M aryi K ry s ty n y ,  k tó re j  —  n a w ia se m  p o ­
w ie d z ia w s z y  z a w s z e  w je r n y m  pozosta ł ,  
m ia ł  u  niej d ług ie  p o s łu c h an ie ,  a p o n ie w a ż  
ce l  podróży  jego p o w sz e c h n ie  b y ł  w iad o m y ,  
w y p r o w a d z o n o  w ię c  z o w e g o  pos łuchan ia  u 
R cgen tk i  w n io s e k ,  że o na  m u  <h«e fo rszuso -  
w a ć .  O so b y  m nie j  rzeczy  św ia d o m e  sądziły, 
źe te  zaliczenia z g ó ry  ty lko  do  tego p rzy łożyć  
się m ia ły ,  aby P a n u  Salamanka podjęcie  się 
n o w e i  h i s z p a n s k i e i  pożyczki U ła tw ić ,  a tak 
z g ie łdy Paryskiej pogłoska ta p rzesz ła  do  g #. 
ze t  ang ie isk ich , nas tępn ie  kole no  do innych  
d z i e n n ik ó w ,  chociaż w całej tej h fs tory i  anj 
s ło w a  p r a w d z i w e g o  nie ma.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  d n ia  23. Października .

O n eg d a j  podp isany  zos tał trak ta t  z Belgią 
p rz e z  o b u s t ro n n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  i p o t r z e ­
buje tylko jeszcze ra ty f ikacy i,  aby  w sz e d ł  w  
w y k o n a a ie .

N i e m c y .
Z H a n o w e r u *  dn. 25. Października.

(Gaz .  Powsz . )  — O negdaj K ró l Jn io ść  p r z y j ­
m ow ał depulaCyę części obyw ate ls tw a tu te j­
szego, k tóra  prócz  złożenią powinszowania 
sw ego z p o w o d u  w yzdrow ienia  N. Pana i za­
ręczyn  Xięcia N as tępcy  t ro n u  pow tó rn ie  na j­
pokorniejszą w y n u rz y ła  p ro ś b ę ,  a b y  K ról p ro ­
cesowi przeciw  większości tutejszego magistratu 
w y to cz o n em u  przez  przytłumienie koniec p o ­
ło ż y ć  i obźa ło w an y c h  do łaski królew skiej 
z n o w u  p rzypuśc ić  raczył.  Suppljkanci mieli 
w praw dzie  pow ód  do  takowe'j p e fy c y i ,  uka­
zali się bow iem  z pow inszow aniem  ino d la  te­
g o ,  ponieważ magistratu w  tym celu  p rzy jm o ­
w ać  nie chc iano; ale w łaśnie to  n ieprzyjęcie  
f la jpoddańszego pow inszowania  z  ust o so b y  
m agistralowej b y ło  znakiem ciągłej niełaski,



M ora członkom magistratu ciąży. Król więc 
owę proźbę o ułaskawienie stanowczo odrzu­
cił, i tak proszących zgromił, iż p o  r a z  
c z w a r t y  z podobną supliką zapewne nie 
■wystąpią. W y sz te  w Lipsku dziełko: » ( łe -
schichte der Enlwickehmg nnd Thaligkeit der 
ałjgemeinen Stapde des Kónigreicbs Hanower* 
opisuje trafnie budzące się życie polityczne 
Niemiec i walkę między prowincyalizmein i 
rządem centralizującym.

W  l o c h  y.
*L R z y m u .  Synow icą  Cesarza Napoleona, 

Xięźniczka Gahriełli, (córka Lucyana) poszła 
tu  za doktora , N iem ca, homeopata W a h l ,  z 
Lipska.

T  u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 5. Października.

Zapew nia ją , że ceiem poselstwa Sami Ba- 
*zy, przybyłego w  tych dniach z Alexandryi 
do  tutejszej stolicy, je lt:  1) podziękow ać
Su łtanow i za udzieloną W icek ró low i Egiptu 
godność W . W ezyra ;  2) p rzyp row adz ić  do 
skutku zamierzono już d a w n o  m ałżeństw o 
Said B a sz y ,  syna Mehincda Alego, z l ‘2stole- 
tnią siostrą Sultana; 3) w yjednać  m ian o w a­
nie tegoż Said Baszy Jlnyrn G ubernatorem^  c .

S e r b i a .
Z  n a d  g r a n i c y  s e r b s k i e j ,  dn. 20. Paźdź.

{ G a z .  f z l ą s h a . )  —  O d dni kilku wyznaczył 
"Wlicsitsch, dla nadania prześladowaniu swemu 
większego pozoru prawności, kominissyą w B e l­
gradzie, mającą się trudnić śledztwem prze­
stępców politycznych, i sąd, mający w ich 
sprawie wyrokować. O ba te nowe utw orzo­
ne u r z ę d y  rewolucyjne znajdują się w odoso­
bnionym ogrodzie kupca M a n o j l e  S t e p  h a ­
l l o wi  c z a ,  aby nikt na ich postępowanie nie 
uw ala ł ,  ale każdy łatwo o niejn w y o b r a ż e ­
nie sobie u tworzyć może, zważając na ty ­
grysi umysł W u c s i t s c h a ,  k tó ry  w  jednej 
osobie  jest razem stroną skarżącą i sędzią. 
W  około domu tego ustawiono ezęść AVucsit- 
schowskiej siły zbrojnej z 8 nabitenii działami, 
ab y  każde możliwe poruszenie na korzyść 
nieszczęśliwych w 6amym zarodzie przytłumić. 
Między uwięzionymi znajduje się tak ie  nieste­
ty  uszyczaski Konnncndant obw odow y, Puł­
kownik Mitsycz, na którem jeszcze wiele na­
dziei prawych Serbów spoczywało; zemknął 
on po nieszczęśliwem usiłowaniu ^wzniecenia 
rokoszu przeciw powstaniu W ucsitscha, gdy 
mu inna niepozoslała droga, przez Save do 
Bośni, ale tameczna władza turecka schwytała 
c o  i. okutego w kajdany d o  Belgradu odesłała. 
Xu kazał goW ucsitscK do wozu, z zaprzęźo- 
Ocmi wolami przywiązać i wśród różnych obelg

po wszystkich ulicach miasta na publiczne 
szyderstwo obwozić, poczem go do obrzydłe­
go lochu Bracsar wtrącono. Teraz tylko od 
obcego wdania się pomocy spodziewać się jno- 
i n a ,  i jakkolwiek zasmucające są dla sprawy 
Xięcia Michała wiadomości z strony tureckiej, 
są one przecież pocieszające z każdej innej, 
a mianowicie z Petersburga i W iedn ia ,  i je ­
szcze bynajmniej rozpaczać nie należy. — 
W  czasie swego przejazdu przez Semlin miał 
Pan Tilłow długą rozmowę z Xięciem Micha­
łem i Konsulem rossyjskim w Belgradzie, k tó­
r y  w tym celu do Śemlina przybył.

R ozm aite w iad om ości.
W  W a r s z a w i e  od Igo Października r. b. 

Z a p r o w a d z o n o  za upoważnieniem  rząd u :  In ­
stytut praktyczny kuełiarstwa dla pic i  ieńskićj, 
Niejaki Ł. Gladyszewski w ykładać będzie w  
tym  instytucje teoretycznie! praktycznie sposób 
przyrządzania p o t r a w  na sposób angielski, 
jrancuzki, polski, ruski i n iem iecki; także sz tu ­
kę cukierniczą i piekarską. Uczennice będą 
corocznie składać egzamen i otrzymają .świ®- 
idertwa s tosow ne d o  uzdatnienia.

Z e  L w o w a .  W  t y c h  dniach opuścił pras- 
sę zeszyt dziesiąty: Lwowianina, p rzeznaczo­
nego kra jow ym  i zagranicznym wiadomościom 
w ydanego w  połączeniu prae  m iłośn ików  n a ­
uk. • Zaw ićra  następujące artykuły: O  d d z i a ł  
k r a j o w y :  1)  Gist d o  K e d a k c y i  "Tygodnik®
literackiego* w  Poznaniu , przez 1 ..dwika 
Zielińskiego 2) P ow szechny  w yk ład  s taro­
żytności polskich i t. d. (IJokońozenie.) 3) 
Graboszyce, zamek hrab. So łtyków . {Z ryc i­
ną. ) _ O d d z i a J  z a g r a n i c z n y :  1) Z  Moora 
{the loves oj the angĄs. — Come pray pvith m e);  
Ś p i e w  dziewczęcia przez Celestyna. 2 )  Ż e ­
g l u g a  (z c z e s k i e g o ) ;  »P law ba« , pióra W acła­
w a  Sw at. Sztulc, tłumacza »\Vałlenroda« na 
czeskie), p rzez Celestyna. 3) List z Ameryki 
Piotra I ) . . . .  pisany do J. P. , .<— O d d z i a ł  
l i t e r a t u r y :  1) W stęp  do  n o w e g o  dzieła . 
Mydlarz doskonały, p rzez F. X. de Abancourt; 
2) Mieszaniny obyczajowe Jarosz, a Bejły. 
(Pokończenie.)

I n s t y t u t  o r t o p e d y c z n y  Dr .  M a ł e c ­
k i e g o  w  P o z n a n i u .  — W  czasie, ^dzie się 
fizyolog w d a r ł  w  ia/niki życia organicznego, 
— gdzie a n a t o m  poznał o w e  chorobliw e zmia­
ny, jakim * w ięzy , naczynia i ner-
wy, nadto płuca i reszta w n ę t r z n o ś c i  przy 
skrzywieniach bądź p ie rw ias tkow o, bądz na­
stępnie podlegaią, — fjdzie wreszcie uczeni 
lekarze, otrząsnąwszy się z pedantyzmu i du­
my średnich w ieków , każdą ch o ro b ę ,  każdą 
ułomność czloyyieJwi z® godną poyyołania ayye-
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go  uzna l i  i o d t ą d  g o r l iw ie  ich  n a t u r y  i o d m i an ,  
p r z y c z y n y ,  s k u t k ó w  i s p o s o b ó w  l eczeni a  z całą  
g o d n o ś c i ą ' b a d a c z a  doc i e ka i ą ,  w  cza si e  t y m  
m ó w i ę ,  n ie  d z i w ,  ze w  l e c ze n iu  s k r z y w i e ń  
c ia ł a  l u dz k i eg o  o’We  t o r t u r o w e  ł o ż a ,  o w e  p a n ­
c e r n e  s z n u r ó w k i  i k r ę p u j ą c e  b a n d a ż e ,  lakierni 
b i e  d n e  dziec i  j es zcze  p r z e d  n i e  w i e l u  laty w e  
d n i e  i w  n o c y  b ez  sku t ku  d r ę c z o n e m i  by ły ,  
z a  z u p e łn i e  s z k o d l i w e  u z n a n o :  p o d s t a w ą  u-  
i y c i a  ty< h  os t a tni c ł i  b o w i e m  w  u s t ro ju ,  nie  
j ego  ż y w o t n e  c z y n n o ś c i ,  n i e  o w o  d o  j ednośc i  
u s t r o j u  z m i e r z a  ące  z n a c z e n i e  i u k ł a d  w s z y ­
s t k i c h  częśc i  i s y s t e m ó w  c i a ł a ,  ale b y ł y  ni ą  
j e d y n i e  jego o b u m a r ł e ,  f i zyczne  si ły,  lakby j a ­
kie j  l a l ki ,  k t ó r e j  s / . kde t em k a w a ł  ż elaza ,  p o ­
w ł o k ą  n a d o b n e g o  ciała p ł ó t n o  l ub  skóra ,  a 
W n ę t r z n o ś o i a m i  s i ano  i s ł o m a .  C b o c i a ż  w i ę c  
W  n a r z ę d z i a c h  t y ch  b a r d z o  czę s to  b i eg ło ść

g ó ły  ć w i c z e ń  g y m n a ś f y c z n y r h ,  d o d a m y  lyłko,  
iż o b o k  n i ch  s t o s o w n i e  d o  n a t u r y  i s t opn i a  
s k r z y w i e n i a  k o n i e cz n e  są kąp i e l e  cieple ,  z i m n e  
l u b  p a r o w e ,  miejs i  o w e  e h k t r y z o w a n i c  p o j e ­
d y n c z y c h  m u s z k u l ó w ,  a na r e sz c i e  o ó p o w i e -  
d n i e  w c i e r a n i a  i ś r odk i  w e w n ę t r z n e .

W  t a k i m  to  w i ę c  ce lu  o r t o p e d y c z n o - r n e d y -  
ć z n y m  w  chęc i  p r zy s łu ż en i a  się pu b l i c zn ośc i  
u r z ą d z i ł  i u na s  w  mie js cu  p r zy1 W o d n e i  u l i cy  
w  d o m u  P a n a  H a r t w i g  salę g y m n a s l y c z n ą ,  o d  
d w ó c h  lat i s tniejącą.  Dr .  Mato< ki.

W  czasi e  t y m  m i a ło  c zy nn y  u dz i a ł  w  ć w i -  
c i e n i a c h  g y m n a s i y c ź n y r h  66, a m i a n o w i c i e  57  
p a n i e n p k  i 9  c h ł o p c ó w ,  to  t e s t : 

a )  d l a  s k r z y w i e n i a  k o l u m n y  p a c i e ­
r z o w e j  i w y ż s z ć j  ł o p a t k i  35 p a n i e ­
n ek  i 4 c h ł o p c ó w .

„  Z  t y ch  u l e c z o n y r h  z u p e łn i e  zos t a ło  15 pa -
m e c h a n i k i  p o d z i w i a m y ,  a sk ł ad  u ti by ł  me  r az  n i e n e k  i 1 c h ł op i e c ,  — z n a c z n e  p o l e p s z e n i e  d o -  
sk u l k i e m  ty lko  g ł ę bo k i eg o  n a m y s ł u  i w ie lo l e t -  s t r z e ż o n o  u 17 p a n i e n e k  i 2 c h ł o p c ó w , —  n i e -
m ć j  p r a c y ;  p r z ec i eż  w  za sadz i e  użycia  s w e g o  
z u p e ł n i e  j e d n o s t r o n n e  — n i e  m o g ł y  n i e  t y lko  
b ł o g i c h  n a  u s t ró j  c z ł o w i e k a  s k u t k ó w  w y w i e ­
r a ć ,  a le  n a d t o  w  większe j  częśc i  szkodzi ły '  w y ­
r a ź n i e ;  b o  n i e p r z e r w a n a  n i e cz y r m oś ć  j a kb y  o-  
k u t e g o  i s k r ę p o w a n e g o  u s t ro j u  mus i a ł a  (w e d ł u g  
n i e z m i e n n y c h  p r a w  n a t u r y )  s z k o d l i w i e  w p ł y ­
w a ć  na ob i eg  k r w i ,  ria p o i y w r i o ś ć  i r o z w i j a
Tlie s i ę  c z ę ś c i  c iat .-> i e g o , a n a s t ę p n i e  n i e  i - a a  j 
n a  u m y s ł ,  po mi j a j ąc  te  w s z y s t k i e  s z k o d y ,  któ  
r e  b e z p o ś r e d n i o  z r oz c i ą ga n i a  g w a ł t ó w  r ego 
W yn ik a j ą .  W  chę c i  w i ę c  unikr i i enia  t y c h  n ie­
d o g o d n o ś c i  i z ł y ch  s k u t k ó w  uży to  w  o r t o p e d y i  
W  m i e  see s w e g o  czys to  m e c h a n i c z n e g o  sp o  
s o b u  j e c zen i a  s k r z y w i e ń  ciała  l udzk i ego  r acze j  
ć w i c z e ń  g y m n a s t y c z n y c h  ku p r z y w r ó c e n i u  n a ­
d o b n e j  kibici .  O n e  b o w i e m  z u p e ł n i e  p r z e c i ­
w n i e  n a r z ę d z i o m  p o w y ż e j  n a i n i e n i o n y m  u, 
t r z y m u i ą c  r u c h l i w o ś ć  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w ,  
z  k a ż d e m  p o r u s z e n i e m  p rzys p i e sza j ą  o b i e g  
k r w i ,  u facn i a j ą  t e m  s a m e m  p o ż y w i e n i e  ciała,  
w z m a c n i a j ą  w s z y s t k i e  j ego  czę śc i ,  a n a j b a r ­
dz i e j  t e .  k t ó r e  n a i w i ę c e j  ć w i c z y m y ,  r o z w i j a ­
ją  je n a l eż n i e ,  k r a s zą ,  a na s t ęp n i e  w i e l e  s ła­
b o ś c i  jak d y c h a w i c z n o ś ć ,  s ł abość  t ak  og ó ln ą
j a k  m i e j s c o w ą ,  oc i ęż a ło ść  c i a ł a , c h o r o b ę  p o r -  by ty .
^  za I —. ——     _ ł — _ _ .  . .    ^  A ł .. «-— ■  .__ .. ■ t  i  _

p c o w ,
u l e c z o n y c h  b y ł o  3 p an i en k i  i 1 ch łop i e c .

d l a  s k r z y w i e n i a  m i e d n  i c y  3 pan ienk i .  
Ó t y ch  j e d n a  z u p e łn i e  u l e czona ,  j e d n a  z w i -  

d o c z n e m  po l e p s z e n i e m ,  a j , -dna dla w i e k u  riie- 
u l e cz on a  p r z e s t a ł /  u czę szc za ć  do  sali.

c)  d l a  s k r z y w i e n i a  k a r k u  i r ó w n o ­
c z e s n e g o  n a c h y l e n i a  g ł o w y  k u  

r a m i e n i u ,  3  p an i en k i  i 2  c h ł o p c ó w .
C i  o s t a t n i  p o  p o p r z e d n i e m  p r z e c i ę c i u  o d p o .

V> i e dn i ego  mus / . ku łu  z u p e łn i e  u l ec ze n i  zos t a l i ;  
z p a n i e n e k  zaś  tedria zn a i d u j e  się na  d r o d z e  
z u p e ł n e g o  W y le c z e n i a ,  a d rug i e  d w i e  d o z n a ­
w s z y  p o l e p s z e n i a ,  w  d o m u  k o n t y n u j ą  r o z p o .  
c zę t ą  k u r a r y ą .

d )  d l  a c h o r o b y  p o r c e l a n o  w  ć j  4 p an i en k i .  
Z  t y ch  w s z y s t k i e  u l ec z o ne .  D o  n ich  na l e ­

ży  i la, k tó r a  p r z e z  14 mies i ęcy  b e z  s k u t k u  w e ­
w n ę t r z n i e  l e cz oną  b y ł a ,  a już po  4 mi e s i ą ca c h  
ć w i c z e n i a  ciała  g y m n a s ty k ą  z u p e ł n i e  w y z d r o ­
w ia ł a .  S ł a b o ś ć  je j  p o r c e l a n o w a  p r z e z  to je­
szcze  p o g o r s z o n ą  by ł a ,  iż co 3 l ub  4 tygodnie  
w  t ak  g w - a ł l o w n y  s en  w p a d a ł a ,  że p r z e z  4 
d o  5 drti z n i ego  o c u c o n ą  b y ć  n i e  m o g ł a .  
Z t ą d  w ą t ł a ,  b lada ,  n ad e r s za ł a .  l e n i w a .  W s z y ­
stkie te  d o l e g l i w o ś c i  s z c z ę ś l i w i e  u sun i ę t e rn i

c e l a n o w ą  i f. p  u s u w a j ą .  A le  g ym r i a s t yk i  ta 
c i a ł a  mus i  b y ć  do -k a ź d e g o  u s t r o j u  z a s t o s o w a ­
n a ,  m u s i  się n i eo m a l  do  p o j e d y ń c z y c h  m u s z k u -  
ł ó w  o d n o s i ć ,  b o  i nacze j  n i e s t o s o w n e  jej u ż y ­
c i e  c h ą b i a  c e l u ,  g d y ż  i n n e  j ak  nal eży r o z w i ­
ja  jąc  m u s z k u ł y ,  a t e m  s a m e m  p o m n aż a j ą c  p r z y

d l a  s ł a b o ś c i  o g ó l n e j  8  p a n i e n e k  i 1 
ch łop i e c .  W s z y s c y  u leczeni .  
f )  d l a  s z t y w n o ś c i  4 p an i e n k i  i 2  c h ł o p ­

ców' ,  w  s u m m i e  66.
T a k  w i ę c  z 66c iu  z u p e ł n i e  u l e c z o n y c h  by ło  

. . . .  32,  z n a c z n ą  u lgę  zn a l a z ł o  28 ,  a  n i e u l e c z o n y c h
c z y n y  u l o m n o - n ,  t a k „ w e  p » m n a Za,g . _  J a k  b y ło  tylko 6. S t o s u n e k  t en  ,est  n a d e r  k o r z y -  
w . e l k .  w p ł y w  ć w i c z e n i a  ciała nan  w y w i e r a ć  s t n y . i  b> 1J?> w i e l e  k o rz y s tn i e j s z y ,  g d y b y  n i e  
m u s z ą ,  juz | o  d o w o d z i ,  ze jakokn l  w , Pk w y ć w i -  w i e k  i n i ek i ed y  m e  w y t r w a ł o ś ć  n i e  by ły  n a  
c z o n e  d o k ł a d n i e  tuz z s amej  p o s t a w y  , r ( ) c h ó W  p r z e s z k o d z i e ;  c zę s to  b o w i e m  s z u k a ł y  pomocy
O d g a d n i e  r ó z n o s ć o s ó b  s t a n o w ą  i r ękodz i e ln i czą .  par l ;ertki 18| p, nip> a n i e k l ó r e  j u ź  w  2 mie s id -  

ŹSte m ie j s ce  p o  t e m u  w c h o d z i ć  t u  w  s zcz e -  c a c h  u ł e c z o n e m i  b y ć  chcia ły-



rfla zapobieżen ia  p o d o b n y m  w y p a d k o m  
t w r a c a m y  w i ę c  Uwagę na to, źe najlepszy czas 
kuracyi w  sk rz y w ien ia ch  jest rok życia 8 do  
1 6  i źe przynajm niej 3  k w a r ta ły  kuracya n i e ­
p r z e r w a n ie  t r w a ć  p o w in n a .  L o  do  porządku  
d z ie n n e g o :  zrana kąpią się. tuszują lub o b m y ­
w a ją  s z u k a j ą c y  p o m o c y  w e d łu g  p o lrżeb y  albo' 
W d o m u ,  albo po  za doriteiri, 0(1 1źtej d o  
1szej elektryzują, a w ie c z o r e m  od 5 1ej do  
7m ćj p rzech o d zą  ć w ic z e n ia  g y m n a s ty cz n e  p od  
o k iem  .p rze łożo n e j  sali.

Przy takiem urządzeniu  m o gą  p a n i e n k i  szu -  
Kąć, p o m ieszczen ia  p o  p e n S y ..c b  w e d ł u g  u p o ­
d o b a n i a  r o d z i c ó w  i n i e  z a n i e d b u j ą  n i c z e g o  w e  
W z g l ę d z i e  n a u k o w y m ,  g d y  z w y k l e  g o d z i n y  
s z k o l n e  w o l n e  są  t)d k u r a c y i .  :

G d y w i ę c  ty le  *jiii  w id o c z n y c h  i p o m y ś l ­
n y c h  s k u t k ó w ,  które instytut ten na malej l i ­
c z b ie  u c zęszcz a ią cy ch  w y w a r ł ,  m am y przed  
o c z a m i ,  gd y  jakeśmy w > ź e j  p o w ie d z ie l i ,  za 
m iast  m ęczarń , które d o ty ch czas  przy leczen iu  
cierpreli ci n ie s z c z ę ś l iw i ,  w  sp o só b  b e z  p o r ó ­
w n a n ia  ła tw ie jsz y  i s tó sow n b -jszy  m o żn a  za 
p o b ie d z  ich n ip d o lę s tw u ,  c lić icjm y' korzystać  z 
sz la c h e tn e g o  zamiaru -o d o b ro  ogn lne  troskli-  
w e g o  z io m k a ,  z w ła s z c z a  , źe W  miarę, jak b ę ­
d z ie  w zrastała liczba p a r ty c y p ie r i tó w , ten że  
n ie z a w o d n ie  mając w ręcć j  ś r o d k ó w  ku w y -  
pełniariiu s w e g o  planu, b ęd z ie  się starał i n s t y ­
tu t  s w ó j  coraz  bardziej d osk on al ić  i p om nażać  
W p o t r z e b n e  na ten crl' inStrum enta.

P o c z t a  j a s k ó ł k a m i  z g ó r y  L i b a n u .  —  
P ew ie n  w ła śc ic ie l  dom u w  A vignon , p o d  k tó ­
rego oknami juz od  kilkudziesiąt lat jaskółki  
mają schronien ie ,  znalazł pod  skrzydełkiem  
jednej z nich przywiązaną karteczkę. O d w ią ­
z a w s z y  ta k o w ą ,  przeczyta ł następujące w  ję ­
zy k u  francuzkim w y r a z y  : . .M ieszkam na g ó ­
rze L ib an u , z o w ię  się Franciszek Bartłomiej  
P e t i t - J e a n ,  jestem rodem  z O largucs w  de­
partamencie H erault,  przed  trzydziestą laty  
op u śc iłem  m oję o jc zy zn ę  dla składania m o ­
d łó w  u grobu Z baw icie la ,  i mam n a d z ie ję ,  ze 
na tern świętem m iejscu , które sob ie  obrałem,  
życia dokonam , ( i d y  len  bilecik dostanie  się  
d o  rąk jakiego Chrześcijanina, upraszam , aby  
za duszę  ojca  F ra yciszka zm ó w ił:  Z d r o w a ś  
M a r y j a . «  ‘________________  '_______________

O B W I E S Z C Z E N I E .
Bióra K om issarzy  p o licy)nych  I f g o ,  IU g o  i 

I V g o  cyrkułu z d n iem  dzis iejszym  do  b u d y n k u  
u r z ę d o w e g o  D y rek tn ry u m  policy i ( p r z y  rogu  
Berlińskiej i Rycerskiej u licy )  p rzen ies ion e  z o ­
stały, o  c z e m  p u b licz n o ść  n in iejszćin  się u w i a ­
d om ią .

P o z n a ń ,  dnia 2. L istopada 1842,
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  N a d -  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u ,  

W y d z ia ł  I,
D ob ra  sz lacheck ie  S ę d z i n o ,  z  p rzy leg ło -  

ściarni S ę d z i n  k o  i Z a l e s i e ,  w  p o w ie c ie  
Szam otu lsk im , o s z a c o w a n e  na 105,565 T al.  12  
sgr. .8 fen, w e d l e  l a x y ,  m o gą cej  b yć  przejrza­
nej w r a z  Z w y k a z e m  h y p o t e c z n y r p  i w a r u n ­
kami W K egis tra tu rze , mają b yć

d ri i a 1 3 .  L u t e g o  1 8 4 3 .  
przed p o łu d n iem  o god z in ie  l i t e j  w  miejscu  
z w y k łe m  p os ied zeń  s ą d o w y c h  sprzedane.

1’o z r n ń  , d n i a  6. L i p c a  1842.___________________

W na A n n a  1 ' o w e l s k a , .  d óbr W  o y n o w o  
dziedziczka ,  mając p o ru czo n e  sob ie  u rząd zen ie  
in t e r e s ó w  p ozosta ło śc i  po zm a r ły m  jej m a ł­
ż o n k u ,  ś. p- S t a n i s ł a w i e  P o w e l s k i u o ,  
d a w n y m  R adzcy  Z ie m s t w a  P o z n . , uprasza  
w sz y s tk ic h  jej n ie w ia d o m y c h  k r e d y to r ó w  r z e ­
c zo n e j  p o zosta ło śc i  o  z g ło s z e n ie  się u niej sa ­
m ej  w  P o z n a n iu ,  a w  p rzypadku n ie b y tn o śc i  
jej w  miejscu tu te jsz e m ,  u R ad zcy  S p r a w ie  
d l iw o ś c i  W e i s s l e d . e r ,  z d o w o d a m i  s w o ic h  
żą d ań ,  zaręczając n i e z w ło c z n e  z a sp o k o jen ie  
n ależn o śc i  p r z y z w o ic i e  udow od nion ych .^  N a ­
w z a j e m  taż W .  P o w e ls k a  uprasza każdego,  
od  którego r ze c z o n ć j  Iriassie p o zo s ta ło śc i  ja 
k a k o lw ie k  n a leżn o ść  p r zy p a d a ,  o za pokoje* 
nie  k w o t  w in n y c h  v,* pra»ci.-rgu trzecl i miesie- .  
cy  od dnia dz is ie jszego  rachując dla uniknie*  
nia m e d y a c y i  sądo  w ei-

P o z n a ń ,  dnia 3g o  I . is lopada 1842.

D o m in iu m  B ę d l e w o  p o d - t ę s z e w e m  s p rze ­
daje zn aczną  i lość  b r z e z in y  do sadzen ia  —  
k o p ę  po  sęr. 2  Im - 6.

nastaiącą porą Z i m o w ą  p olecam y P rze ­
św ie tn e j ;  P u b liczn ośc i  nasz  d ob rze  dobrany  
sk ła d ,  o b e im u ją c y  w sz e lk ie  gatunki w in  R eń ­
sk ich ,  F r a n c u z k ic h ; W ęg ier sk ich  i p r a w d z i ­
w y c h  szam p ań sk ich ,  jako to:

C liq u o t ,
J a q u eso n  (V e r z e n a y ,  B o u z i ) ,
D u e  de M o n teb e l lo ,  
de tV il lerm ont ,
S ch re ider ,
Lambrj,
B o ll in ger ,  [yj 
W o lb a u m  i Eisejc i t. d . ,  

niem niej  r ó ż n e  gatunki r u m u ,  jako też w s z e l ­
k iego rodzaju  to w a r y  cukiernicze' i każdego  
czasu  c iep łe  i z im n e  p o t r a w y ;  p rzy jm u jem y  
oraz  z a m ó w ie n ia  na objady i w ie lk i e  c iep łe  i 
z im n e  pasztety  w  d o m u  i za d o m e m  i usku­
tecz n ia m y  p un k tua ln ie ,  a to  w sz y s tk o  yy naj­
s łu szn ie jszy ch  cenach.

P o z n a ń ,  dnia  4. L istop ad a  1842.
J .  ( i i o v a n o l i  &  C o r n p .
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Z m i a n a  m i e s z k a n i a ,
Mój  znaczny s k ł a d  r o z m a i t y c h  w y -1 

r o b ó w  b l a c h a r s k i c h  przeniosłem z ulicy 
Wrocławskiej na u l i c ę  W o d l l i l  |K )(1
STrem Pofecam się łaskawym wzglę­
dom wysokiej szłachfy i szanownej publiczno­
ści i przyrzekając najumiarkowańsze ceńy i 
skorą usługę, spodziewam się, że udzięlariein 
mi dotąd zaufaniem i na dal zaszczycanym będę.

L u d w i k  P a w ł o w s k i ,  
blacharz w  Poznaniu, ulica VV odna Nr. 28,

Polecając łaskawy ro W zglądom  towary stro­
jo w e  i modne na ostatnim jarmarku Lipskim 
najstaranniej dobrane, oświadczam oraz, ii  
także nadewszystko posiadani dobry wybór 
przednich Paryskich rękawiczek dla dam i 
mężczyzn, to samo k w ia tó w , sprowadziłam 
niemniej cotylko praw dziw ą w ódkę kolofiską 
j Drezdeńską szokołatę parową,

C,  B a u m a n n ,  
w  rynku Nr, 94 na pierwszćm piętrze.

M achiny gospodarcze
najnowszego i naidogodnieiszego sposobu, jako 
to : znana najzaszczyfniej nadana patentem 
młockarnia, Melchior do włó­
czki,

Kompletnych kuł (b i l j ,  billardoWyc-h \\iŁ 
w praw dzie  używany d i ,  lecz zupełnie jeszcze 
dobrych, tanio nabyć można u

J. t ,  i o va n.o 1 e go  i C o m p ,  
Poznań , dnia 4, Listopada 1842,

S tan  Termometru i barom etru, o ra i kierunek u-iatru
w P o a n a m u.

Od dnia 25. P nźdZ. do 4 Listopada

D zień. Stan ter 
najniższy

momefru
ńnjwj 7SZ1

Sta U 
liaronielru | W ia tr .

25. Paźdz + 2,8° + 9,2° 28 « 0,1 » Poind, W.
26t W 1,0° + 10,1° 28 = 2.0 , dto.
27. » _ 0,1° + 9,6° 27 « 11,4 , dto.
28, m' + 1,8'° + 8,2° 27 * I ł ,5 « dto.
29. ) ,l° + 8,7° 27 * 10,4 * dla.
30. » _ 2,4° + 7,8° 27 • 11,2 - dtO.
31. w + 0,8° + 6,7° 27 - 10,4 - Zachód.
I , Listop. + 2,3° + 5,9° I27 i 8,0-1 dto.
2. n + 0,8° + 4,8° 27 -- 8,8 , dto.
3. 0,2° + 3,1° f27 -- 9,2 = Polu. %.
4. »' —■ 1,1° + .2,0° (‘27.« 10,4 *] dto.

H urti g ie łd y  Iferliń sk ieJU
Dnia 3. L istopada 1842.

i n n r l l i l i y
do  

k r a ja -  
ii i a < 

s i r c /k i ,

k u t e  o  jeifnój kosie,
Evensa o dwóch kosach, 
i najnowsze o czterech kosach z 

kutćmi kółkami noźykowemi. 
panewkami mosięznemi i wie 
lorakiómi przyrządzeniami, 

młynki do robienia s*rofy i mą­
k i, rozmaitej wielkości,

takie m a c h in y  do k r a ja n ia  i  m ia -  
z g o w a u ia  k a r to f li  ,

angielskie lawy do suszenia I ma­
chiny do tarcia słodu, 

młynki konne y misternie* toczone 
walce do o leju ,

•najnowsze angielskie f f l U g i y  reńskie 
przenośne Oglliska kuchenne, 
młynki do cliędożenia /.lio- 
ża i arfyy jakcr też pojedyncze czę­
ści machin ł (, d.

ią  zawsze w  zapasie i przędą ją się za najsłusz­
niejsze Ceny; zamówienia na wszelkie tego 
wydziału tyczące się arty kuły również jak naj* 
lepiej są uskuteczniane u

U l. J .  Ł |»Ii ra i n i,
W Poznaniu, stary rynek Nr. 79., naprze­

ciw głównego odwachu.

i Sto N a pr. ku ran t

V S .
papie­
rami.

gotow i­
zną.

llbJigi długu skarbow ego , *) ni; 104 103-y
P r. anp. obligacje 1830. . . 1 4 Io2V 102
O blig i premiów handlu ńiorsk. , — 9t»V —
Obligi K urinarchii . . . . 401V l o i y
B erlińskie oblig. m iejskie *) 3); !02Va —
G dańskie dito  w T . , . ,  . — 48
Z ach o d n io -P r. listy  zastawne 102V _
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 105 Y —  ;

dito dito’ dito 3i I0 2 V — ,
W schodn io  - Pr. listy zast, . 3'j — 102V
P om orsk ie  dito 3', I03V 103’y
K ur- i Nowom arch. dito , . 3-a 104't —
Szląskie dito 3*5 102 V —>

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 — 123V ,

dito dito akcje a p rio ris  . 4 103 102-r-
K olei M agdebursko -L ipsk iej — — 121‘y

102 Ł.dito d ito  akcje  a p rio ris . 4 —
K olei B erlińsko - A nhaltskiej — 104V 103V-

dito dito akcje  a prioris . , 4 103 —
K olei D usseldorf. - E lberfeld. 5 5<>V 55',-

dito dito akc je  a p rio ris  . 4 92
K olei uadreńsk iej . . . .  . 5 80 79

dito dito akcje  a prio ris . 4 96V —
K olei B erlińsko - F rankfu rt, 5 101 lOCt
Z łoto a l m arco . . . . . . _ — —
F rydrychsdory  , , , , , . — 13!r 1 3
Inne  monety złote po 6 tal. — 10lr 9V
Disconto • . , . ,  . ,. „ , , r f 3 4

») Kupujący wynagradza na płatny dnia 1. 
kupon procenta.

Stycznia 1 8 4 * .


